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Przedstawiciele partii i rządu z prezesem Rady Ministrów Józefem Cyrankie­
wiczem i ministrem obrony narodowej Marszałkiem Polski Konstantym Rokos­
sowskim na czele, na trybunie honorowej. Fot. Z. Kosycarz
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Zacieśnianie stosunków  
między Polskę a Indiami

b ę d zie  s łu ż y ć  
s p ra w ie  p o k o ju  
Wspólne oświadczenie

Z pobytu
premiera Nehru

w  Polsce

PRZEGLĄDEM SIŁ
Polski Ludowej na Bałtyku
i naszej twórczej
pracy na Wybrzeżu
zakończyliśmy

J. NEHRU 
HONOROWYM 
OBYWATELEM 

WARSZAWY
WARSZAWA PAP 25 bm. 

w związku z pobytem w 
Warszawie premiera i mi­
nistra spraw zagranicznych 
Republiki Indii J. Nehru od 
była się nadzwyczajna sesja 
Rady Narodowej m. st. War 
szawy. Uczestnicy sesji jed­
nomyślnie postanowili nadać 
premierowi J. Nehru hono­
rowe obywatelstwo m. st. 
Warszawy.

p re ze sa  Bad'/ M in is tró w  J .  C yra n k ie w ic za  
i prem iera R ep ubliki Indii J .  ileim i

WARSZAWA PAP. Dnia 25. VI. br. prezes Rady 
Ministrów PRL Józef Cyrankiewicz i premier Re­
publiki Indii, Jayaharlal Nehru podpisali oświadczę 
nie następującej treści:

PREMIER
ZW IEDZIŁ

NEHRU 
Śl ą s k ...

STALINOGRÓD PAP. 24 
bm. w godzinach popołudnio 
wych premier i minister 
spraw zagranicznych Repu­
bliki Indii Javaharlal Nehru 
udał się samolotem z War­
szawy do Stalinogrodu, w ce 
lu zwiedzenia największego 
polskiego okręgu przemysło­
wego.

...KRAKÓW
I HUTĘ IM. LENINA

KRAKÓW PAP. — W 
dniu 25 bm. przed południem 
premier i minister spraw za 
granicznych Republiki Indii 
Jayaharlal Nehru wraz z to 
warzyszącymi mu w podró­
ży osobami zwiedził Kraków, 
Nową Hutę oraz Hutę im! 
Lenina. W drodze ze Stali­
nogrodu do Krakowa pre­
mier J. Nehru zatrzymał się 
w Oświęcimiu, gdzie zwie­
dził teren byłego hitlerow­
skiego obozu śmierci.

SPOTKANIE LUDNOŚCI 
WARSZAWY 

Z PREMIEREM INDII
WARSZAWA PAP. — 25

bm. w hali ZS „Gwardia 
odbyło się spotkanie ludnoś­
ci Warszawy z premierem 
1 ministrem spraw za granicz
nych Republiki Indu 
yaharlalem Nehru.

W wielkiej bali zebrali 
się robotnicy i pracown y 
stołecznych zakładów pr ■ 
i instytucji, pracowmoy J a ­nkowi, przedstawiciele jw u c
ta artystycznego

Na zaproszenie rządu poi- nywane przez zainteresowa- 
skiego przebywał w Polsce ne strony oraz, aby wybory 
premier Republiki Indii odbyły się zgodnie z posta- 
Shiri Jayaharlal Nehru. W nowieniami układów. W ten 
czasie pobytu w Warszawie sposób niepodległość tych 
premier Nehru odbył roz- krajów Azji południowo- 
mowy z prezesem Rady Mi- wschodniej będzie zabezpie- 
nistrów Polskiej Rzeczypo- czona i ich wzajemne sto 
spolitej Ludowej i innymi sunki oparte będą na zdro- 
członkami rządu polskiego, wyeh podstawach.
Rozmowy te wykazały, że Obaj premierzy wyrażają 
oba rządy są ożywione prag- zadowolenie, że mogli prze­
mienieni pokoju i wolą popie prowadzić osobiste rozmowy 
rania go. Rozmowy te do- j dokonać wymiany poglą- 
tyczyły wielu spraw z zakre- dów w sprawach wspólnie 
su wspólnych zainteresowań ich interesujących. Są oni. 
obu krajów oraz szerszych ufni, że w wyniku rozmów 
problemów o znaczeniu mię- stosunki między obydwoma 
dzynarodowym, a dotyczą- krajami ulegną dalszemu 
cych obu państw. Wśród wzmocnieniu i w ten sposób 
tych omawianych problemów służyć będą sprawie pokoju 
były również problemy światowego,
Indochin, gdzie zarówno Pol-

WARSZAWA PAP. 26 bm. premier Republiki Indii Ja- 
w godzinach porannych opu yaharlal Nehru wygłosili 
ścił Polskę po trzydniowym przemówienia przed mikrofo 
pobycie w naszym kraju, pre nami Polskiego Radia, 
mier i minister spraw zagra Prezes Rady Ministrów J. 
nicznych Republiki Indii Ja Cyrankiewicz powiedział: 
yaharlal Nehru. — Szanowny panie premie

Wraz z premierem J. Ne- rze! Drodzy goście! Zebrali- 
hru opuściły Polskę towarzy śmy się tutaj, aby z żalem 
szące mu osoby: córka — pa pożegnać naszego gościa, wy 
ni Indira Gandhi, sekretarz bitnego przywódcę narodu 
generalny Ministerstwa hinduskiego, znanego na ca-
Spraw Zagranicznych N. R. iym święcie bojownika o po- 
Pillai, ambasador Indii K. P. kój. Myślę, że wyrażę uczu- 
S. Menon oraz dyrektor de- cia nie tylko zebranych tu- 
partamentu Europejskiego taj na lotnisku, ale całego
MZS A. Hussain. narodu polskiego, jeżeli że-

Na udekorowane flagami gnając pana premiera Nehru, 
państwowymi Indii i Polski będę mu życzył jak najwię* 
lotnisko Okęcie przybyli by szych sukcesów w jego wal 
pożegnać wyjeżdżających go ce o rozwój wielkiego kraju 
ści: I sekretarz KĆ PZPR Indii, w jego walce o pokop 
Bolesław Bierut, przewodni- Naród polski będzie popie 
czący Rady Państwa Alek- rać wszystkie wysiłki zmie- 
sander Zawadzki, prezes Ra rzające do odprężenia mię- 
dy Ministrów Józef Cyran- dzynarodowego, do powSzecn 
kiewicz, sekretarze KC PZPR nego rozbrojenia, do zakazu 
Edward Ochab i Franciszek broni masowej zagłady. Mo- 
Mazur, pierwsi zastępcy pre że pan premier być pewien, 
zesa Rady Ministrów Hilary że w walce o te cele tows
Minc i Zenon Nowak, wice- 

1 prezes Rady Ministrów — 
Konstanty Rokossowski.

Prezes Rady Ministrów

rzyszyć mu będą nasze u- 
czucia i nasze myśli.

Przemawiający następnie 
premier J. Nehru oświad-

PRL Józef Cyrankiewicz i czyi: (Dokończ, na str. 2)
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| Z uroczystości zakończenia 
| »Dni M orza« w Gdyni
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» D N I  M O R Z A «  i
Przebieg uroczystości w Gdyni |

Radośnie obchodziliśmy w dniu wczorajszym ostat- | 
ni kulminacyjny dzień ,.Dnl Morza“ ■_ święto wszyst- ; 
kich ludzi naszego Wybrzeża. YVśród licznych uroczy- E 
gtości i imprez, które odbyły s*C z tej okazji najgłęb- r 
sze wrażenie na wielotysięcznych tłumach ludności | 
wywarły uroczystości gdyńskie. |

Wczoraj wstała Gdynia 
wcześniej, niż każdego rana. 
Mieniąca się barwnymi fla­
gami, czerwienią chustek 
harcerzy, bielą bluz mary­
narskich — radosna, gwarna. 
Na skwerze Kościuszki już 
na kilka godzin przed defi­
ladą gromadzą się tłumy 
publiczności. O godzinie 9 
jest już tłoczno, a rozciągnię­
te między drzewami wzdłuż 
chodników liny są wyprężo­
ne jak struny. Wszyscy z 
niecierpliwością oczekują roz 
poczęcia tradycyjnej, dorocz- 

{ nej defilady wojskowej.

młodzież.

Premier Indu
odwiedzi

Jugosławię
MOSKWA PAP. Jak dono 

si agencja TASS powołując 
się na agencję Tanjug, -w 
bm. przybędzie do Jugosła­
wii z oficjalną wizytą Pre" 
mier Indii J. Nehru. Pre_ 
mier Indii zabawi w Jugo­
sławii tydzień. Po pobycie 
w Belgradzie i przeprowa­
dzeniu rozmów z wysokimi 
osobistościami Jugosławii, 
premier Indii odwiedzi nie­
które republiki jugosłowiań­
skie i zapozna się z wielki­
mi obiektami przemyslowy- 
mi. .

Odwiedziny premiera Nen 
ru w Jugosławii będą rewi­
zytą. Jak wiadomo, na prze­
łomie grudnia i stycznia br. 
prezydent Jugosławii j- « °  
«łożył wizytę w India*

ska jak i Indie współpracu­
ją ze sobą w komisjach mię 
dzynarodowych, podobnie 
jak poprzednio współpraco­
wały w Międzynarodowej 
Komisji w Korei. Premierzy 
witają tę współpracę swoich 
dwóch krajów dla sprawy 
pokoju i regulowania trud­
nych zagadnień w drodze 
rokowań.

Stosunki między Polską a 
Indiami były i są przyjazne 
i nie ma między tymi kra­
jami problemów lub zagad­
nień spornych. Ostatnio zo­
stała między naszymi kraja­
mi zawarta umowa handlo- 

pr-zyczyniąjąca się do 
rozwoju wzajemnych stosun­
ków hąndłowych. Obaj pre­
mierzy wyrażają nadzieję, 
że stosunki te będą się roz­
wijały w dalszym ciągu we 
wzajemnym interesie obu 
krajów i, że będą miały miej 
sce dalsze kontakty oraz 
współpraca w dziedzinie gos­
podarczej i kulturalnej.

Obaj premierzy w pełni 
potwierdzają, przyjmują i bę 
da się kierowali pięcioma za 
sadami, które zostały już 
przyjęte przez szereg krajów 
w regulowaniu swych wza­
jemnych stosunków.

Te pięć zasad to:
1) Wzajemne poszanowa­

nie terytorialnej integralnoś­
ci i suwerenności,

2) nieagresja,
3) nieingerencja w wew­

nętrzne sprawy z jakich­
kolwiek względów o charak­
terze gospodarczym, politycz 
nym czy ideologicznym,

4) równość i wzajemne ko­
rzyści oraz

5) pokojowe współistnienie.
Premierzy są szczególnie 

zaniepokojeni sytuacją w In- 
dochinach i nowymi trudnoś­
ciami, które powstały w pań 
stwach indochińskich przy 
wykonywaniu układów ge­
newskich. Są oni zdania, że 
w interesie pokoju nie tylko 
w Indochinach, lecz również 
na Dalekim Wschodzie w 
ogóle oraz w całym świeci© 
istotne jest, aby układy ge­
newskie były w pełni wyko-

Ministra Obrony Narodowej
N r  19

WARSZAWA PAP. W związku ze Świętem Mary­
narki Wojennej minister obrony narodowej, Marsza­
łek Polski — Konstantjr Rokossowski wydał następu­
jący rozkaz:

Marynarze, podoficerowie, oficerowie i ad­
mirałowie Marynarki Wojennej!

Siły Zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i cały naród polski obchodzą dziś Święto Marynarki 
Wojennej — dzień przeglądu naszych sił obronnych 
na Bałtyku.

Tegoroczny obchód Święta Marynarki Wojennej 
zbiega się z dziesięcioleciem powrotu do Macierzy 
polskiego Wybrzeża w jego historycznych granicach. 
Ofiarność i wysiłki pracowników polskiego morza w 
oparciu o osiągnięcia socjalistycznego budownictwa 
przyniosły w ciągu tych lat wielkie sukcesy w rozwo­
ju naszej gospodarki morskiej.

Naród nasz od wieków głęboko ukochał polskie 
morze. Wybitni synowie naszego narodu swe myśli, 
wysiłki i życie poświęcali sprawie rozwoju ojczyzny 
jako państwa morskiego. Z głęboką wdzięcznością 
przechowujemy pamięć bohaterów walk o polskie Wy

Dwi’ś bezpieczeństwa naszych granic na Bałtyku 
i Pokojowej pracy polskiego Wybrzeża strzeże czujme 
rozwijająca się niestannie Marynarka Wojenna wraz 
z lądowymi i powietrznymi siłami Rzeczypospolitej, 
wnosząc swój wkład do umocnienia pokoju w Euro­
pie.

W oparciu o braterską przyjaźń i współpracę z Ma 
rynarką Wojenną Związku Radzieckiego, Polska Ma­
rynarka Wojenna nieustannie doskonali swoje wojen­
no - morskie umiejętności 1 opanowanie nowoczes­
nego sprzętu.

Marynarze, podoficerowie, oficerowie i ad' 
mirałowie!

Pozdrawiam was w dniu waszego święta i życzę 
dalszych sukcesów w umocnieniu siły i gotowości bo­
jowej Marynarki Wojennej.

Pozdrawiam marynarzy i oficerów Marynarki Han­
dlowej, robotników, inżynierów i pracowników stocz­
ni okrętowych i portów oraz wszystkich, którzy swą 
ofiarną pracą budują potęgę Polski na morzu.

Niech żyje wierna straż morskich granic Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — Marynarka Wojenna!

N*ech żyje przyjaźń i braterstwo broni polskich i 
radzieckich marynarzy!

Niech żyje nasza ukochana ojczyzna — Polska 
Rzeczpospolita Ludowa!

(—) Konstanty Rokossowski 
Minister Obrony Narodowej 

Marszałek Polski

Wśród hucznych okrzyków i 
powitalnych i oklasków na j 
trybunę wchodzą: prezes Ra ; 
dy Ministrów tow. Józef I 
Cyrankiewicz, wiceprezes Ra ' 
dy Ministrów i minister oh- j 
rony narodowej, Marszałek i 
Polski tow. Konstanty Rokos I 
sowski, sekretarz KC PZPR 
tow. Edward Ochab, wicepre 
zes Rady Ministrów tow. Frań 
Ciszek Jóźwiak-Witold, mini- 
ster żeglugi tow. Mieczysław 
Popiel, minister przemysłu 
maszynowego tow. Roman 
Fidelski, wiceminister obro­
ny narodowej, szef sztabu 
generalnego, generał broni 
Jerzy Bordziłowski, X sekre­
tarz KW PZPR w Gdańsku 
tow. Jan Trusz, przewodni­
czący Prezydium WRN tow. 
Walenty Szeliga, dowódca 
Marynarki Wojennej kontr­
admirał Zdzisław Studziński. 
Na trybunie znajduje się rów 
nież konsul generalny ZSRR 
tow. Tałyzin.

Zbliża się orkiestra Mary­
narki Wojennej. Brzmią 
dźwięki fanfar. Rozpo­
czyna się defilada. Pro­
wadzi ją komandor por.

(Dokończenie na str. 3)

Salut powitalny z okrętu „ Błyskawica

Nowy budżet 
Niemiec za c h .

BERLIN PAP. Jak podaje a- ; 
gencja ADN, zachodnio - nie- = 
miecki Bundestag uchwalił w dru 3 
gim czytaniu budżet Niemiec- i  
kiej Republiki Federalnej na 3 
rok 1955 — 1956. Budżet ten 3
zaproponowany przez rząd \ 
Adenauera przewiduje rekordo- I 
wo wysokie wydatki na sumę i 
30,6 miliarda marek, z sumy tej = 
11,4 miliarda marek przeznaczo- 3 
no na utworzenie zachodnio- 3 
niemieckiej armii oraz na po- 3 
krycie kosztów związanych z 3 
przebywaniem w NRF wojsk o- 3 
kupacyjnych. 3

M a tk a
dziesięciorga dzieci I

u ro dziła
pięcioraczki |

NOWY JORK PAP. Agencja f 
„United Press”  donosi z Salis- 3 
bury (południowa Rodezja), *'■ f 
w szpitalu położniczym w S“11- 3 
sbury mieszkanka Mtoko, ma,_ J 
ka dziesięciorga dzieci, i'r°dzila | 
pięcioraczld. Jedno z dzieci — | 
najmniejsza z piątki dziewczyn- | 
ka — zmarło; pozę®*®16 — to |
dwaj chłopcy 1 i« '1'  dziewczyn- f
“ • l

Z pokładu ścigacza Marynarki Wojennej przedstawiciele partii 
glądają się regatom.

i rządu przy- |

We wzorowo wyrównanych szeregach zastygły na baczność załogi okrętów | 
wojennych. Fot. Z. Kosycarz |
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Z D U M A  i R A D O Ś C IĄ
podsumowaliśmy dorobek

naszej 10-letniej pracy na morzu
Uroczysta akademia 

z okazji »Dni Morza« w Gdańsku i
nmmmnnnmiiNiMi iiiimiiiiiiintimniiiim

Hala sportowa we Wrzeszczu przypominała pokład 
olbrzymiego statku. Górą, jak na masztach okrętu 
u> pełnej świątecznej gali grały wszystkimi kolorami 
tęczy barwne chorągiewki morskiego kodu.

Powiew łopoczącej na dalekich morzach bandery 
przywodziły na myśl rozpięte wysoko nad sceną bia-

powietrze. Baseny i szlaki 
wodne zaminowane. Dziś po 
10 latach naszej pracy por­
ty są odbudowane i zmoder 
nizowane. 4 tys. statków za­
wijających rocznie do Gdyni 

Gdańska, znajduje u nas 
sprawną nowoczesną obsłu­
gę“.

Przemyśl stoczniowy: rok 
1945. Stocznie w ruinach i 
gruzach. Dziś „z naszych po­
chylni stoczniowych zeszio 
już ponad 130 statków pełno­
morskich. Budujemy już

ło-czerwone flagi. Przed oczyma setek przodujących § pierwszy 10-tysięeznik. Wy-
ludzi Wybrzeża: stoczniowców, marynarzy, portowców, 
żołnierzy WOP i Marynarki Wojennej, inżynierów 
1 robotników portowych rozpościerał się widok tak 
dobrze znany każdej załodze naszych statków — zna­
czona złotem szerokich plaż, ciemną zielenią nadbrze­
żnych lasów i spiętrzonymi wzniesieniami rozewskich 
urwisk — linia ojczystego brzegu. Wielka mapa Wy­
brzeża stanowiła bowiem główny element dekoracji.

Jak kamienie milowe, jak potężne filary naszych 
szerokich morskich wrót bielą się nazwy portów: EL­
BLĄG, GDAŃSK, GDYNIA, KOŁOBRZEG, DARŁO­
WO, SZCZECIN._

Tiiitiimuim miii m m iii

Nad salą góruje ukwieco­
na scena. Tam za chwilę za­
siądą ludzie kierujący, jak 
doświadczeni sternicy, stat­
kiem, który obchodzi dziś 
swe dziesięciolecie, a które­
mu na imię: polska gospo­
darka morska.

Oto już idą. Minister że-

im im m im inm im iim

borykaniu się z przeciwno­
ściami, o zwycięstwach.

„Towarzysze — Obywate­
le!

rastamy do poziomu najpo­
ważniejszych stoczni zachod­
nio-europejskich“ .

O naszych sukcesach decy 
dują jedynie ludzie. Mamy 
coraz więcej zdolnych, ofiar 
nych pracowników morza: 
„wyrasta nasza młodzież, ofi 
cerowie produkcji i marynar 
ki handlowej, ludzie, którzy 
z całą świadomością i oliar 
nością przyczyniają się do 
szybkiego rozwoju gospodar 
ki morskiej.

Dawniej Święto Morza by 
ło świętem elity, nielicznej 
kliki wyzyskiwaczy ł dygni-

Prezydium akademii

glugl tow. Popiel, 1 sekretarz 
KW tow. Trusz, przewodni­
czący Prezydium Woj. RN 
tow. Szeliga, a obok dowód­
ca Marynarki Wojennej 
kontradmirał Studziński, 
przedstawiciel Wojska Pol­
skiego generał Turski. Roz­
brzmiewają oklaski. Serdecz 
nie wita zebrane na uroczy­
stej akademii z okazji Dni 
Morza społeczeństwo Wy­
brzeża ludzi, pod których 
kierownictwem buduje po­
tęgę Polski na morzu.

Dostrzegamy wśród nich 
także znanego uczonego 
prof. Cebertowicza, bohater

Dziesięciolecie powrotu na tarzy. Dziś, jest świętem ca 
rodu polskiego nad morze, lego ludu pracującego, św ę- 
dziesięciolecle od chwili za- tern całego kraju, gdyż na 
początkowania przez Polskę ród jest związany ze swoim 
Ludową właściwego zagospo morzem silnymi więzami go

spodarczymi, kulturalnymi, 
obronnymi i uczuciowymi“.

Akcentem wielkiej odpo­
wiedzialności brzmią słowa 
tow. Trusza, kiedy mówi: 
„Stoimy w pierwszych szere 
gach obrony granic morskich 
naszego kraju. Wiemy, że 
naszej granicy morskiej 
strzegą oddani synowie na­
rodu, żołnierze i oficerowie 
Marynarki Wojennej i Wojsk 
Ochrony Pogranicza. Ale 
właśnie im potrzebna jest 
świadomość, że naród jest z 
nimi i gotów jest oddać im 
wszystkie swoje zasoby, aże­
by jeszcze bardziej wzrośli 
w wielką bojową silę obron 
ną, zdolną wraz z Marynar­
ką Wojenną Związku Ra­
dzieckiego zabezpieczyć na­
szą pokojową pracę“.

Słowa zagłusza grzmot o- 
klasków. Odezwą  ̂się one 
znowu, gdy padnie imię wiel 
kiego syna Indii, premiera 
Nehru, bawiącego właśnie z | 
misją dobrej woli w Polsce, 
a później. zabrzmią długą ser 
deczną owacją, gdy _ tow. 

Wybrzeża przez bohaterską Trusz w imieniu partii i ca 
Armię Radziecką, znajdowa jeg0 społeczeństwa przekaże 
ło się jeszcze wielu niedo- gorące pozdrowienia wszyst-

! 23. VI.

Ï w salach 
w Polsce 

Na zd

VI. br. w godzinach wieczornych prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz wydał 
gmachu Urzędu Rady Ministrów w Warszawie uroczyste przyjęcie z okazji pobytu 
premiera i ministra spraw zagranicznych Republiki Indii — Javahariala Nehru. 

djęciu: Uczestnicy przyjęcia serdecznie witają premiera Nehru.CAP — fot Baranowski

Zjednoczona wola narodów
zatriumfuje nad siłami zła

Przemówienie O stapa D łu skiego
na Ś w ia to w y m  Zg ro m a d ze n iu  S ił Po ko ju

Po zakończeniu roku szkolnego

ZASŁUŻYLI
na wesołe i pogodne

wakacje
Już o godz. 7 rano w ub. dzież i rodzice. Uroczyste 

sobotę z każdego niemal do zakończenie roku szkolnego 
mu wychodziły grupki od- rozpoczyna apel, a po- 
świętnie ubranych dzieci i tern następują najbardziej 
młodzieży z kwiatami w rę- oczekiwane chwile *— roż­
kach. Dzięwezęta w białych danie świadectw 1 nagród, 
bluzkach z czerwonymi chust w  roku bieżącym w szko-
kami harcerskimi na szyi lub 
ZMP-owskich krawatach, 
chłopcy w granatowych i har 
cerskich ubraniach.

Ten dzień czerwcowy pe­
łen słońca był bowiem
dniem pożerania ze s^ołą. J ^ n a j^ ^ e T ^ r o m ó d l 
Dla jednych tylko na okres wa . , .
kacji, a dla Innych, tych, któ Pi?T°Td^ a «^ n n ica , 
rzy pójdą na wyższe uczel- VI1 ,b D*n,,ta S, z'. K ra 
nie albo do pracy zawodo- na swmm świadec wie ma 
wej _  już na zawsze. Dzień tylko dwie czwórki, w na­

grodę otrzymała „starą

le nr 4 nagród było dużo.
— Młodzież 1 nauczyciele 

— mówi kierownik szkoły 
tow. Kowalczyk — postarali 
się, aby jak najmniej było 
stopni niedostatecznych, s

bardzo radosny, a zarazem
trochę smutny. Bo przecież baśń“

darowania Wybrzeża I szyb­
kiego rozwoju naszej floty 
handlowej, rybackiej i Ma­
rynarki Wojennej obchodzi­
my w atmosferze dumy i ra 
dości z dokonanego dotych­
czas dzielą.

Jeśli 10 lat temu, w mo­
mencie wyzwolenia naszego

wiarków, którzy pod wpły­
wem wrogiej propagandy 
wątpili w zdolności i talen­
ty naszej klasy robotniczej 
— to dziś i ci muszą przy-

____________  ______  znać, że Wybrzeże nasze, sto _ ____
skiego b. oficera k, o. z m/s CIHde i porty tętnią pełnym ” 0jczvzna polska Rzeczpo

tow. Lewandowskie życiem i z dnia na dzień u- .¡A  Ludowa“, „Niech ży- 
lepszają swoją pracę, przy- * prlywódca i organizator 
sparzając narodowi wiele bo '  * — - • -

kim pracownikom morza 
oraz dzielnym jego obroń­
com — żołniAzom i ofice­
rom Marynarki Wojennej i 
Wojsk Ochrony Pogranicza. 

Niech żyje nasza ukocha

r̂aca'
go, inicjatora przedfestiwa- 
lowego współzawodnictwa 
ze Stoczni Gdańskiej tow. 
Wentę i innych. Szczególnie 
gorąco rozbrzmiewają okla­
ski, gdy miejsce w prezy­
dium zajmują nasi drodzy

. .. . •„ naszych zwycięstw Polska
gactw , siły obronnej“ . zjed„ 0czona Tartia Robotni

wzniesionePrzewijają się w słowach cza“. Okrzyki 
referatu karty historii. Mó- przez tow. Trusza uwielokrot 
wią one o przedwrześnio- niają się potężnym odzewem 
wym zaniedbaniu morza, zebranych... 

gaście, przedstawiciele brat- podporządkowani) całej na- Gd przebrzmiały oklaski, 
r,ch narodow Związku Ra- EZej ga,podarki morskiej ob Drzewodniczący mówi: „Te-

cemu kapitałowi. Jakże ina- 1 wreczone zostaną wyso 
czej jest dziś: „Juz w roku v • •
1954 nasza flota handlowa 
przekroczyła stan posiadania 
Polski w 1938 r. o 3,5 raza. 
A przecież rok 1938 by! 20 
z kolei rokiem panowania 
rządów burżuazyjnych.

Przed wojną udział floty 
handlowej w ogólnym obro­
cie — eksporcie i imporcie 
— Polski, wynosił tylko 5

dzieckiego i Chińskiej Repu 
bliki Ludowej: konsul gene­
ralny ZSRR w Gdańsku 
tow. Ł. Talyzin i attache am 
basady Chińskiej w Warsza­
wie tow. Chin Hou.

W skupioną ciszę padają 
słowa przewodniczącego Pre 
zydium Woj. RN tow. Szeli- 
gi:

„Przed 10-Iały na pia­
szczystej plaży Wybrzeża sta 
uęły pierwsze oddziały 'Woj­
ska Polskiego, które u boku 
Armii Radzieckiej wyzwoli­
ły naszą nadmorską ziemię.

„Przywrócone Ojczyźnie, 
na wieki pozostaniesz pol­
skim morzem“ — ślubowali 
wtedy wzruszeni do głębi 
żołnierze. My dziś z każdym 
dniem realizujemy to histo­
ryczne ślubowanie“.

I choć jest rok 1955, upal 
ny dzień czerwcowy, myśl 
niejednego spośród obec­
nych na akademii cofa się w 
zimne i pochmurne dni wo­
jennego przedwiośnia 1945 r., 
kiedy z mgieł i śnieżycy, z 
dymu pożarów i huku eks­
plozji wyłonił się szeroki roz 
lany widok morza i dobiegł 
jego odwieczny poszum...

Dźwięki hymnu narodowe 
go każą wrócić do rzeczywi­
stości: „Uroczystą akademię 
z okazji Święta Morza — 
kończy tow. Szeliga — uwa­
żam za otwartą“. .  „„ ,

Na trybunie staje tow. Jan piera się w 93 proc. o wlas- 
Trusz, I sekretarz KWPZPR ne połowy. W szczytowym 
w Gdańsku, morskiego od- nasileniu połowów na Mo- 
działu tej siły, która od dzie rzu Północnym łowi 100 poi 
sięciu lat jest kierownikiem skich jednostek rybackich“, 
i*organizatorem upartej wal Porty 10 lat temu: „Na 
ki o rozwój potęgi Polski na miejscu magazynów — gru-

kie odznaczenia państwo­
we“ . Padają nazwiska. Dwaj 
stoczniowcy, ślusarz Ryszard 
Kowalski i kierownik po­
chylni Paweł Patok, który 
wkrótce obchodzić będzie 30- 
lecie swej pracy w stoczni, 
otrzymują ordery „sztandaru 
pracy“ II klasy, trzecim od­
znaczonym stoczniowcem 
jest inżynier^ Jerzy Wojcie-

proc. obecnie zaś wynosi 25 chowski ze Stoczni im. Ko- 
proc., przy niezmiernie muny paryskiej, który otrzy 
zwiększonych obrotach w muje zjoty krzyż zasługi. A 
handlu zagranicznym i przy obok nich przedstawiciel mor 
n<rólnrt dość wyraźnej ten- skjej inteligencji technicznejogólnej dość wyraźnej 
dencji dalszego wzrostu".

Gorąco rozbrzmiewają o- 
klaski, gdy tow. Trusz mó­
wi; „Dziesięć lat temu, w ro 
ku 1945 mieliśmy tylko jed­
ną linię regularną — Gdy­
nia — Londyn, a dziś mamy 
już 14 regularnych linii

Na piersi mgr inż. Urszulo 
ka, dyrektora CBKO nr 1 za 
btyśnie krzyż oficerski ordę 
ru odrodzenia Polski, krzy­
że kawalerskie tego orderu 
ozdobią dwóch naukowców z 
Morskiego Instytutu Rybac­
kiego — Prof. Waleriana Cię

PMH. Statki nasze łączą nas glewicza i Prof. Władysława 
obecnie z 4 kontynentami i Mańkowskiego
33 krajami Europy, Azji, A- 
fryki i Ameryki“ ,

Coraz wyraźniej zaryso-

Podchodzą do stołu prezy­
dialnego. Minister Popiel de 
koruje zasłużonych i uści

wuje się ogrom dorobku w skiem dłoni wyraża gratula- 
knżdej dziedzinie naszej pra rje i wdzięczność za otiarny

wkład we wspólne dzieło. 
Przeciągle brzmią oklaskicy na morzu.

¿£2S2?&”£<S.tan ryby — w roku ubieg- «kich lamp, zrywają się 
lym przekroczyliśmy 100 tys. krzyki i za chwile 1 
ton. Zaopatrzenie naszego podniosłego ożywienia wyr 
rynku krajowego w rybę o- s,ają mocne czyste ę- 

■ ki „Międzynarodówki .
W części artystycznej wy­

pełnionej całkowicie w ysy­
pami zespołu „Mazowsze“ 
znalazła centralna akademia 
z okazji 10-lecia powrotu mo 
rza do Polski — barwne,

morzu. Mówi o tej walce, o zy, falochrony i urządzenia piękne zakończenie, 
jej trudnościach, o ciężkim przeładunkowe wysadzone w st. O.

Akademia
s to c zn io w c ó w

„ K o m u n y  P a ry s k ie !“
Godz. 14. Wielka hala 

obrabiarek zapełnia się 
ludźmi. Trąbki i werble 
fanfarzystów ogłaszają po 
czątek akademii zorgani­
zowanej przez załogę 
Stoczni im. „Komuny Pa 
ryskiej“ z okazji Dnia 
Stoczniowca. — Głos za­
biera dyrektor generalny 
Ministerstwa Przemysłu 
Maszynowego tow. Keh. 
W krótkich, serdecznych 
siowach dziękuje załodze 
„Komuny“ za dotychcza­
sową, ofiarną pracę.

W chwilę potem do ha 
li przybywa sztafeta mo­
tocyklowa, która przeka­
zuje załodze „Komuny“ 
pozdrowienia od pracow 
ników MPM.

Następnie dyrektor 
Keh i wiceprzewodniczą­
cy Prezydium WRN tow. 
Bigus dekorują przodują­
cych stoczniowców wyso­
kimi odznaczeniami pań­
stwowymi. Budowniczy 
— tow. Stanisław Kosiń­
ski otrzymuje krzyż ka­
walerski orderu odrodze­
nia Polski. Długa, bardzo 
długa jest lista osób od­
znaczonych tego dnia zło 
tymi, srebrnymi i brązo­
wymi krzyżami zasługi — 
obejmuje ona ogółem 293 
nazwiska. Ponadto 218 
członkom załogi wręczo­
no cenne nagrody: radio­
aparaty, motocykle, rowe 
ry zegarki, aparaty foto­
graficzne.

AKADEMIA
W STOCZNI
PÓŁNOCNEJ

Kiedy ryk syreny fa­
brycznej oznajmił zakoń­
czenie dnia roboczego, set 
ki stoczniowców wprost 
z warsztatów pracy udało 
się do świetlicy zakłado­
wej. Tutaj odbyła się uro 
czysta akademia z okazji 
Dnia Stoczniowca i 10 
lecia polskiego przemysłu 
okrętowego. W Prezy­
dium obok przedstawicie 
li KW PZPR, Prezydium 
WRN i WRZZ zasiedli za 
służeni przodownicy pra'- 
cy.

Referat, obrazujący do 
rebek Stoczni Póln icnej 
wygłosił dyrektor tow, 
Pazderski. Powiedział on 
m. in.: „Załoga nasza w 
dniu swojego święta ma 
wiele powodów do dumy. 
Przedterminowe oddanie 
do eksploatacji jednostki 
„S-354“ , terminowe ukoń 
czenie budowy 4 statkóy 
rybackich i przedtermino 
we wykonanie planu rocz 
nego w 111 proc. — to 
osiągnięcia, które stawia­
ją nas w rzędzie przodu­
jących zakładów pracy w 
przemyśle okrętowym“.

Po referacie 45 wyróż­
niających się stoczniow­
ców udekorowanych zo­
stało ziotymi, srebrnymi 
i brązowymi krzyżami za 
sługi. Odznaczenia otrzy­
mali m, in,: długoletni 
pracownik Stoczni Północ 
nej tow. Bieda, mistrz 
kości tow. Sądecki, wielo­
krotny przodownik pracy 
tow. Burzyński.

Za ofiarną pracę zawo­
dową i społeczną 200 
stoczniowcom wręczono 
cenne nagrody.

HELSINKI PAP. — Dnia 24 bm. w godzinach 
wieczornych na posiedzeniu plenarnym Światowego 
Zgromadzenia Sil Pokoju wygłosił przemówienie w 
Imieniu delegacji polskiej poseł Ostap Dłuski, któ­
ry powiedział m. in.:

Wyrażając jednomyślną wo mieckiego sprzeciwia się pla 
lę narodu polskiego, rząd nom wciągnięcia swego kra 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu ju w orbitę polityki agre- 
dowej prowadzi konsekwent sywnych kół. Mąciciele po- 
ną politykę pokoju, u której koju nie rozumieją, że po- 
podstawy leży przekonanie, ważna większość narodu nie 
że pokojowe współistnienie mieckiego wyciągnęła właś- 
państw o różnych systemach ciwą naukę z krwawych do
społecznych jest możliwe i 
niezbędne.

Te podstawowe koncepcje 
naszej polityki pokojowej 
dzielimy z naszym wielkim 
sąsiadem — Związkiem Ra­
dzieckim oraz z innymi kra 
jami demokracji ludowej.

Są jednakże koła agresyw 
ne, które usiłują wmówić w 
nas, Europejczyków, że ist-

świadczeń dwóch wojen świa 
towych.

Naród polski poniósł w 
tej ostatniej wojnie ogrom­
ne, nie dające się wymie­
ś ć  ani zważyć straty. Na 
30 milionów mieszkańców — 
6 milionów straciło życie. 
Zniknęła z powierzchni zie­
mi stolica kraju.

Jednakże naród polski nie

Kraszewskiego. Jej
szkoła tak łączy młodzież -  k?1? «  M*rek *jUCMk r,W;  
w ciągu 7 czy 11 lat miało przodownik^ otrzymał
sie tylu serdecznych przyja- d” Fl!a8:a'a J * . .
ció ł,' z którymi w murach ■«**«*. Oboje idą do szkoły 
szkolnych przeżyło się wie- ogólnokształcącej do I Li 
le „wzlotów i upadków“, T P D ^  Gdańsku Na
chociaż o tych ostatnich liczbę 51 absolwentów

itr7wmW”! ’*k nalkr6 £.£*!
Dlatego też w czasie uro- techników: budowy okrę- 

czystości zakończenia roku tów, spożywczego, komunika 
szkolnego w niejednej szko- ^ ne^ '  a *ilku z nich d0 
le można było widzieć wśród 1Cfum pedagogicznegn M o- 
roześmianych twarzy -  tu i dziez wybrała swój przyszły 

___  z__  zawód zgodnie z zamJowi-ówdzie zapłakane oczy. niem, które rozwinęli w niej

nienie w Europie pańdw so utożsamia narodu niemiec-

Radośnie, w poczuciu dob wychowawcy.^ 
rze spełnionego obowiązku, * *
obchodziła zakończenie roku Aula I Liceum TPD w 
szkolnego młodzież szkoły Gdańsku jest wypełniona 
ogólnokształcącej TPD nr 3 ,.p0 brzegi“ część młodzieży 
przy ul. Topolowej we Wrze- stoi nawet na schodach, 
szczu. Podczas akademii, któ Przemawia dyrektor liceum 
ra poprzedziła rozdanie świa tow. Dominik Wysocki. W 
dectw, przemówił do uczeń- przemówieniu swoim podsu­
nie i uczniów dyrektor De- mowuje osiągnięcia liceum 
long, wskazując na osiąg- w bieżącym roku szkolnym, 
nięcia w ub. roku nauki, a stwierdzając, że młodzież 
także na poważne jeszcze bra zrobiła znaczne postępy. Do­
ki, które w ciągu roku się wodem tego jest fakt, że 
ujawniły. Ogółem biorąc, zwiększyła się liczba stopni 
lepsze wyniki osiągnęły kia- bardzo dobrych, a zmniejszył 
sy podstawowe do siódmej się odsetek uczniów pozosta- 
włącznie, słabiei natomiast jących na drugi rok. Nie 
wypadły klasy licealne, wolno jednak zamykać oczu 
gdzie procent nie uzyskanych na istniejące jeszcze ziawt- 
promocji jest większy. Zja- sko drugoroczności. Walka * 
wisko to stanowić powinno nim — to główne zadanie 
sygnał zarówno dla zespoiu szkoły w  roku przyszłym , 
nauczycielskiego^ jak i szkol- z  ¿ 0]ej przewodniczący 
nej organizacji ZMP-ow- komitetu rodzicielskiego tow. 
skiej, której^ zadaniem jest Orłowski życzy młodzieży 
stworzyć wśród młodzieży przyjemnego, zasłużonego od

cjalistycznych obok państw kiego z tymi. którzy g01 atmosferę intensywnej pracy p0CZynku i dalszych sukee-
! i wzajemnej pomocy. Jako sów w nauce! 
przykład dobrze pojętego ko D m}odzieży 
lezenstwa, pomocy udz^a- TpD wyjeżdża £  obo„  dc 
ne, przez lepszych uczniów j gp j
słabszym, dyr. Delong wy- »  Festiwal M ł o d z i e -

kapitalistycznych pociąga za pchnęli na drogę zbrodni i 
sobą lieodwołalnie skłócę- własnej zguby, Chcielibyśmy 
nie Europy, że nie' ma mo- jedynie, byśmy i my i nasi 
wy o tym, by kontynent sąsiedzi Niemcy wyciągnęli 
nasz korzystał z dobro- jedną i tę samą naukę z 
dziejstw dobrosąsiedzkiej przeszłości: że przyszłość, 
współpracy, wymiany gospo- szczęśliwa przyszłość na- 
darczej i kulturalnej, że mu szych obu narodów leży w 
si dojść między nimi do pokoju, dobrosąsiedzkiej 
starcia. współpracy i wzajemnej po-

Koła te rozwijają szcze- mocy, w zaufaniu j przyjaź 
golnie ożywioną działalność, ni.
zwłaszcza dzisiaj w przed- Na tej płaszczyźnie popie- 
dzień konferencji czterech, z ramy każdy krok pokojowy, 
którą narody wiążą nadzie- wiodący do realizacji tego 
je na osłabienie napięcia celu, a zwalczamy każdy, 
międzynarodowego. Koia te który od niego oddala, 
lansują bzdurne propozycje W duchu zbliżenia z na- 
zawrócenia Polski i innych rodem niemieckim Rada 
krajów demokracji ludowej Państwa PRL przyjęła w 
z drogi socjalizmu, z drogi, dniu 18 lutego uchwalę w 
jaką obrały same i z jakiej sprawie zakończenia 6tanu 
nikomu zawrócić się nie wojny między Polską Rze- 
pozwolą. Koła te pozwalają cząpospolitą Ludową a Niem 
sobie na prowokacyjne wy- cami. Społeczeństwo polskie 
pady przeciwko naszym zie- przyjęło z całkowitym zro 
miom zachodnim. Wysuwają zumieniem propozycje rządu 
hasła rewizji naszej grani- radzieckiego w sprawie na- 
cy na Odrze i Nysie, usta- wiązania stosunków dyplo- 
nowionej w uchwałach pocz matycznych z Niemiecką Re 
damskich. Jaki cel mają te publiką Federalną, 
głosy rozlegające się z Wa- Zawarcie traktatu pań- 
szyngtonu, wzywające stwowego z Austrią, norma
wbrew zasadom ONZ do in- ijzacja stosunków między 
gerencji w sprawy wewnętrz ZSRR i krajami demokracji 
ne narodów, do rewizji iudowej a Jugosławią, wresz 
spraw nieodwracalnych, bo ę.jg odpowiadające życzeniom 
zadecydowała o nich nieod- narodów spotkanie wielkiej

czwórki — wszystko to po-wolalnie historia,
Niewątpliwie chodzi tu o 

zdławienie istniejącej w Eu­
ropie i w Azji tendencji w 
kierunku pokojowego roz­
wiązywania spornych próbie 
mów, o przeciwdziałanie 
osłabieniu napięcia między­
narodowego, o zdyskredyto­
wanie z góry narady czte­
rech mocarstw.

Łatwo zrozumieć, ie tego 
rodzaju kryminalne „plany“ , 
skazane zresztą z góry na 
sromotne fiasko, nie są obli 
czone na łagodzenie napię­
cia między narodami. Śmiem 
twierdzić, że większość na­
rodu Stanów Zjednoczonych 
nie podziela tych „humani­
tarnych“ projektów, że ma­
sy ludowe Ameryki pragną 
wraz z nami pokojowego 
współżycia narodów. Bez 
względu na te plany i na 
te dokumenty, wyciągamy 
do prostych, pracowitych 1 
uczciwych ludzi tego kraju 
dłoń przyjaźni i w imię 
wspólnej walki o pokój dla 
dzieci polskich, dla dzieci 
amerykańskich, dla wszyst­
kich dzieci.

Jesteśmy też przekonani, 
i*  większość narodu nl«-

zwala sądzić, że zjednoczo­
na wola narodów zatrium­
fuje nad siłami zła.

Liceum

mienił klasę VI, która dzię­
ki temu uzyskała 100 proc. 
promocji. Jest to m. In. zasłu 
gą takich uczniów, jak Ka­
zimierz Romanowicz, który 
ofiarnie pomagał pozostają­
cym w tyle kolegom.

ży ł Studentów w Warsza­
wie. Pomyślnych wyników 
w ich zamierzeniach życzy 
im przewodniczący koła 
ZMP R om uald Michalewskt. 
Hanka Witkowska w imie­
niu zarządu szkolnego ser-

Po przemówieniu do auli deCznie żegna koleżanki i 
wchodzą przy dźwiękach kolegów opuszczających 11- 
marsza tegoroczni absolwen- ce 
ci. Jest ich 39. Rozdaniu ‘
świadectw dojrzałości towa- Następuje doroczna uroczy 
rzyszą huczne oklaski, zgro- stość przekazania proporca 
madzonej młodzieży. przechodniego klasie, która

W imieniu absolwentów ma najlepsze wyniki w nau 
przodownica nauki Zdzisia- ^  Ponieważ w r. b. klasa 
wa Czapla składa podzięko- IX b ma 100 Pfoc- Prom<f 3' 
wanie dyrektorowi, radzie ona więc otrzymuje ten 
pedagogicznej, podstawowej Pr0P°rzec. 
organizacji partyjnej i kołu Na zakończenie uroczysto! 
ZMP za pomoc i opiekę i ci zespół szkolny wystawił 
przyrzeka, że w dalszej swej fragmenty widowiska ka- 
oracy absolwenci zawsze z szubskiego, gorąco przyjęte 
honorem reprezentować bę- przez rodziców i uczniów, 
dą szkołę, z którą pragną * * *
nadal utrzymywać ścisły W szkole nr 2 w Gdyni 
kontakt. w uroczystości zakończenia

Na zakończenie nastąpiło roku szkolnego obok komi- 
rozdanie nagród książkowych tetu rodzicielskiego wzięli 
wyróżniającym się uczniom również udział przedstawicie 
wszystkich klas oraz wręczę- le komitetu opiekuńczego, 
nie świadectw szkolnych. Komitet opiekuńczy tej szko 

* * * ły jest bardzo liczny. Opie-
W szkole nr 4 — najllcz- kuje się nią Oddział Drogo- 

niejszej w Dolnym Gdańsku wy PKP, Miejski Zakład Wo 
— szumi jak w przysłowło- dociągów  ̂i Kanalizacji oraz 
wym ulu. Podwórze szkolne zakład piekarski w Gdyni, 
szczelnie wypełniła mło- Komitet dopomógł szkole do

usunięcia wielu trudności 
natury gospodarczej, a tym 
samym dopomógł młodzieży 
do osiągnięcia lepszych wy­
ników w nauce.

W dniu zakończenia roku 
szkolnego uczniowie siód­
mych klas serdecznie dzięko 
wali komitetowi opiekuń­
czemu, Władzio Szczurek z 
VII b złożył podziękowanie 
Oddziałowi Drogowemu 
PKP, Jurek Kowalski z 
VII a ZakładrwM Wodocią­
gów, a Henia Musiał zakła­
dowi piekarskiemu.

Komitet rodzicielski pięk­
nie nagrodził przodujących 
uczniów, Młodzież otrzymała 
w nagrodę za dobrą naukę 
470 książek. Na zakończenie 
uroczystości odbyła się we­
soła zabawa.

* * *
Skończył się rok szkolny 

rok trudnej pracy. Ży­
czymy młodzieży trójmiasta 
zasłużonego odpoczynku, 
aby mogła powrócić do nauki 
z nowymi gilami i nowym 
zapałem do dalszej pracy.

Premier lVehrn
opuścił Polskę

(Dokończenie ze str. 1)
„Panie premierze! Mi- sunków między naszymi kra 

Jaią trzy dni od mego przy jami.
bycia do Warszawy i od ser \y dzisiejszym świecie 
decznego powitania, jakie o- istnieje wiele trudnych za­
kazaliście ml. Obecnie opusz gadnień. Staramy się podcho 
ezam Polskę. W ciągu tych dzjć. da nich rozumnie, ze 
trzech dni widziałem wielką zdr0wym rozsądkiem, żeby 
część waszego kraju, wasze uwolnić świat od strasznej 
miasta, okręgi przemysłowe, groźby nowej wojny. Dzię- 
nowe fabryki. Widziałem kuję za gościnność w okre- 
strasane zniszczenia dokona- sje" tych trzech dni. Dowidze 
ne tutaj 1 męstwo, z jakim 
podejmujecie usuwanie tych 
zniszczeń. Żałuję ie byłem 
tu zbyt krótko, ale wywożę 
z Polski najlepsze wspomnie 
nia.

Narody nasze żyją w przy 
jaźni, a Obecnie zawarliśmy 
znajomość osobistą. Jestem 
pewien, że przyczyni się to 
do stałego polepszania sto­

ma!"
Zgromadzeni na lotnisku 

przyjęli przemówienie preze 
sa Rady Ministrów J. Cyran 
kiewicza i premiera J. Ne­
hru gorącymi oklaskami,

O godz. 7.45 samolot, któ­
rym opuścił Polskę premier 
Nehru, wzbił się w powie­
trz*
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UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE TEGOROCZNYCH J N l MORZA’

Fanfary obwieściły początek defilady. Fot. Z. Kosycarz

Maszerują uczniowie Szkoły Rybołówstwa Morskiego.

Mijamy szarą sylwetkę o- 
krętu szkolnego. To „Zetem- 
powiec", na którym wycho­
wują się i kształcą młode 
kadry naszych marynarzy. 
Ma już za sobą niejeden 
długi rejs szkoleniowy. Wi­
działy go chłodne wody O- 
ceanu Lodowatego i Morza 
Barentsa, Morze Śródziemne 
ł porty Morza Czarnego.

Oto wreszcie — nowoczes­
ne, uzbrojone w najdoskonal 
szą broń nowego typu, okrę­
ty podwodne, trałowce, dale 
komorskie ścigacze okrętów 
podwodnych, ścigacze, okrę­
ty pomocnicze...

Połyskując srebrnymi po­
wierzchniami odchylonych 
ku tyłowi skrzydeł, wyska­
kują nagłe gdzieś od strony 
zielonych wzgórz Redłowa, 
szybkie odrzutowce. Każ­
dej chwili ich podniebnego 
lotu towarzyszy tysiące spój 
rżeń ludzi ,,z dołu“, towa­
rzyszy głęboki podziw i du­
ma z osiągnięć naszego wspa 
niałego lotnictwa morskiego 
— skrzydeł naszej floty.

A na dole, na powierzchni 
morza, pruje fale zatoki ści 
gacz z biało -  czerwoną ban 
derą...

We wzorowo wyrówna­
nych szeregach zastygły na 
baczność, ustawione na po­
kładach załogi. Na piersiach 
wielu oficerów, podoficerów 
i marynarzy połyskują wy­
sokie odznaczenia bojowe 
lub odznaki „Wzorowego Ma 
rynarza“ . Niektórzy z nich 
byli przecież żołnierzami I i 
II Armii WP., walczyli w 
partyzanckich oddziałach 
Gwardii Ludowej, wyzwala­
li Wybrzeże, zdobywali Ber­
lin...

Trzykrotnym marynarskim 
,.Niech żyje!“ pozdrawiają 
drogich gości: wychowanek 
Oficerskiej Szkoły Marynar­
ki Wojennej, dziś przodują­
cy dowódca okrętu, oficer 
Kucharski; przodujący ofi­
cer Żywczak; mistrz specjał 
ności artyleryjskiej, wzoro­
wy podoficer, mat Filipiak; 
mistrz specjalności hydro­
statycznej, wzorowy wy­
chowawca i aktywny orga­
nizator pracy społecznej, bos 
mat Huk — i wielu innych... 
Na dzielnych i niezawod­
nych obrońców ojczyzny wy 
szkoliło ich ludowe Wojsko 
Polskie, nauczyły słowo i 
przykład radzieckiego in­
struktora, wychowały wska­
zania partii.

Przegląd okrętów zakoń­
czony... Prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz i 
Marszałek Konstanty Rokos 
sowski w otoczeniu towarzy­
szących im osób przyglądają 
się teraz z pokładu ścigacza 
regatom łodzi Marynarki 
Wojennej o zaszczytne tytu­
ły mistrzów...

desantu
1 złamanie jego oporu przy 
pomocy natarcia ną tyły lub 
skrzydła jego obrony. Wy­
konanie tak odpowiedzial­
nych zadań, polegających na 
zaokrętowaniu, przewiezie­
niu morzem ł wysadzeniu 
na ląd pewnej ilości wojska 
z zaopatrzeniem i sprzętem 
pomocniczym, wyjnaga nie­
zwykle precyzyjnej organi­

zacji, _ użycia specjalnych 
środków- technicznych i jed­
noczesnego wprowadzenia do 
akcji wszystkich trzech czło 
nów siły zbrojnej — mary­
narki wojennej , wojsk lą­
dowych i lotnictwa. Nic 
dziwnego, że operacje desan 
towe uważane są za najbar­
dziej. skomplikowaną i złożo 
ną formę działań wojennych.

Pokaz typowej operacji 
desantowej ujrzeli mieszkań 
cy Gdyni w dniu wczoraj­
szym.

Punktualnie o godz, 15,40 
wysokim lukiem wzbija się 
w niebo rakieta... Z poza 
kłębów gęstej zasłony dym 
nej, postawionej z powietrza 
i z jednostek pływających 
— wśród ogłuszającego hu­
ku samolotów i wybuchu 
bomb j pocisków — rusza 
od strony zatoki, z rejonu 
koncentracji, ku piaszczy­
stemu brzegowi plaży — nie 
zwykła armada...

Z gęstego dymu wynurza­
ją się szturmowe kutry de­
santowe pierwszego rzutu z 
uzbrojonymi w broń maszy 
nową oddziałami piechoty 
morskiej.

Ogień dział okrętowych 
nie ustaje. Szeroki odcinek 
plaży znajduje się pod usta­
wicznym bombardowaniem z 
morza i powietrza.

Pełni niezwykłych wrażeń 
opuszczają mieszkańcy Gdy­
ni teren „walki“. Oczekuje 
ich jeszcze tego dnia wiele 
ciekawych imprez...

Braniewa po Kołobrzeg i 
Szczecin, wszędzie, gdzie zło 
tą linią nadmorskich plaż 
biegnie morska granica Pol. 
fki Ludowej — biją dzwony 
na stalowo - szarych okrę­
tach. Pilnie strzegą one po­
kojowej pracy narodu, goto­

we w każdej chwili wypeł­
nić najtrudniejsze zadanie, 
jakie postawi przed nimi oj 
czyzna.

Wysoko nad nimi, na sta­
lowych masztach, powiewa 
biało -  czerwona bandesa...

To, co najdroższe. Symbol 
Polski Ludowej.

W esoło bawili się
mieszkańcy trójmiasta
W dniu wczorajszym mie­

szkańcy trójmiasta, tak jak 
każdego roku, radośnie ob­
chodzili zakończenie swojego 
święta-.- — „Dni Morza'4. Do 
późna tv nocy bawiono się we 
soło na imprezach artystycz­
nych, zawodach sportowych 
i zabawach ludowych, zorga 
nizowanych w trójmieście.

Rozkwitły wczoraj barw­
nymi flagami marynarskiego 
kodu, błękitnymi sztandara­
mi pokoju, czerwienią sztur 
mówek ulice Gdyni. Za­
roiło się miasto tłumem 
gdynian j wycieczkami przy­
byłymi na zakończenie ,Pni 
Morza'4. B0 jakże to — by* 
w trójmieście i nie obejrzeć 
defilady lądowych jednostek 
Marynarki Wojennej, pocho­
du młodzieży szkół morskich, 
parady jednostek morskich 
na redzie i wie,u. wielu in­
nych atrakcyjnych imprez 
odbywających się l  tej
okazji.

Przez zainstalowane na 
ulicach magafony płynęły 
wesołe melodie. Ludność 
zgromadzona na brzegu mo­
rza, przy plaży z zaintereso­
waniem przyglądała się re­
gatom wiosłowo-żaglowym i 
wysadzeniu desantu morskie 
go na brzeg. Kibice sportowi 
mieli wiele okazji do emocjo 
nowanla arię zawodami spor­

towymi — towarzyskim me­
czem piłki nożnej polonia 
(Warszawa) — Kolejarz — 
Arka, zawodami pływackimi 
na Polance Redłowskiej, ma 
czem bokserskim pomiędzy 
ZPG, a Stocznią im. Komu­
ny Paryskiej-

Liczna publiczność oklaski 
wała gorąco występy arty­
styczne w muszli koncerto­
wej na placu Grunwaldz­
kim, w którym udział wzięły 
— zespół Domu Wojska Pol­
skiego z Warszawy i popular 
ny wśród mieszkańców trój­
miasta zespół Pieśni i Tańca 
Marynarki Wojennej.

Wieczorem miasto rozbły­
sło światłami. Na placu Grun 
waldzkim wirowało przy 
wtórze orkiestry wiele par. 
Pięknym zakończeniem za­
baw niedzielnych był pokaz 
ogni sztucznych. Do późna w 
nocy bawili się również miesz 
kańey gdyńskich przedmieść. 
Odbyły się zabawy w Wiel­
kim Kacku, Obłużu, Cisowie, 
Witominie.

* * *
W niedzielę po południu

na udekorowanym flagami i 
proporczykami placu Ze­
brań Ludowych w Gdańsku, 
tłumy gdańszczan otoczyły 
stoiska Domu Książki, przy 
których odbywała się lote­
ria książkowa. Wygranych 
było wiele, toteż chętnych 
kup^g losów nie brakowało.

Przez zainstalowane mega 
fony płynęła melodia po me 
Iodii. Do tańca przygrywała 
orkiestra Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego 
na Zawiślu. Na obszernym 
parkiecie roztańczone pary 
wirowały ochoczo w rytmie 
walca lub polki.

Do późnego wieczora miesz 
kańcy Gdańska wesoło bawi 
li się na zabawie, którą zor­
ganizowali dla nich stocz­
niowcy gdańscy z okazji ich 
dorocznego święta.

Pięknie udekorowane barw 
nyrni chorągiewkami molo 
sopockie gościło w ubiegłą 
niedzielę tysięczne rzesze 
mieszkańców trójmiasta. Im 
prezy zorganizowane z okazji 
„Dni Morzą“ cieszyły się du 
żym powodzeniem. W godzi­
nach przedpołudniowych naj 
więcej emocji przeżywały 
dzieci, które masowo brały 
udział w tradycyjnych już 
wyścigach na rowerkach i hu 
łaj nogach. Starsi z zaintere­
sowaniem obserwowali wid­
niejące na horyzoncie okrę­
ty przygotowujące się do pa 
rady w Gdyni.

Po południu zebrani na mo 
lo mieszkańey trójmiasta, 
liczni wycieczkowicze i węza 
sowieze oglądali regaty ża­
glówek oraz występy arty­
styczne.

...dzieci

Biliński. Na czele ma­
szeruje oficerski batalion 
honorowy. Raz po raz zrywa 
się burza oklasków. Ofice­
rowie ludowej Marynarki 
Wojennej — synowie robot­
ników i chłopów — krew z 
krwi, kość z kości ludu pol­
skiego. Za nimi maszeruje 
Wyższa Oficerska Szkoła Ma 
rynarki lYojennej. Dudni 
twardy, miarowy krok. Mło­
de twarze, śmiejące się oczy. 
Wielu z nich już niedługo u- 
eyska zaszczytną rangę > ofi­
cerską. Wśród nich idzie 
besmat podch. Edmund Jan­
czewski. Pochodzi z rodziny 
robotniczej. Jest cn przodów 
nikiem wyszkolenia bojowe­
go i politycznego. Cieszy się 
zaufaniem wśród podwład­
nych i przełożonych. Masze­
ruje też podchor. Marian 
nabiega ■— syn robotnika. 
Dzięki usilnej pracy nad so­
bą zdobył on zaszczytne mia 
no przodownika wyszkolenia.

Do trybuny zbliża się Szko 
la Specjalistów Morskich. 
Wśród oficerów wyróżnia się 
w służbie Mikołaj Sowiński, 
a wśród marynarzy przodu­
ją w nauce Zdzisław Mory 
i Olgierd Majchrzak. Za ni­
mi maszerują podwodniacy 
i pododdziały artylerzystów 
nadbrzeżnych.

Lecz oto urywa się biel 
marynarskich czapek 1 bluz. 
Zielone mundury, hełmy. To 
maszerują pododdziały arty­
lerii przeciwlotniczej. Wśród 
nich widzimy jednego i  przo­
dujących oficerów Józefa 
rirtcienniozaka. Maszeruje

(Dokończenie ze str. 1)
wraz z nim przodujący arty- 
lerzysta przeciwlotniczy ka- 
nonier Józef Majnert, mistrz 
swojej specjalności.

Za artylerzystami idą zwar 
te szeregi piechoty morskiej. 
Czernią się na tle zielonych 
mundurów automaty, dudni 
rytmiczny defiladowy krok 
żołnierzy.

Z radością, z entuzjazmem 
witają tłumy defilujących 
marynarzy i żołnierzy! Nie­
ustannie zrywają się okrzyki: 
„Niech żyje nasza Marynar­
ka Wojenna, dzielna straż 
naszego Wybrzeża!44, „Niech 
żyje Wojsko Polskie!“ , 
„Niech żyje marszałek Pol­
ski Konstanty Rokossow- 
ski!‘‘‘, „Niech żyje wieczne 
braterstwo broni Wojska 
Polskiego z Armią Radziec­
ką!“.

Kończy się defilada woj­
skowa. Do trybuny zbliża 
się barwny pochód. Otwie­
ra go Szkoła Rybołówstwa 
Morskiego. Z wrażenia chłop

cy gubią na chwilę krok, 
Ale to nie szkodzi — wy­
glądają naprawdę wspania­
le. Za nimi idą uczniowie 
Szkoły Morskiej — przyszli 
oficerowie naszej marynar­
ki handlowej. Idą dzieci. Na 
czele transparent: „Mamy 
tyle lat ile Polska Ludowa“. 
Marynarskie ubranka, zielo­
ne harcerskie bluzy, dziew­
czynki w strojach krakow- 
kowskich, kaszubskich, ślą­
skich, góralskich sukienkach. 
Jakby się tu cała Polska zje 
chała. „Kochamy nasz Bał­
tyk“ — napisały dzieci na 
transparencie. Wiele z nich 
zostanie w przyszłości mary­
narzami, rybakami czy stocz 
niowcami. _ Radosne mają 
one dz.eciństwo, piękną przy 
szłość.

Za „maluchami" idzie star 
sza młodzież, w zielonych 
koszulach ZMP. A potem 
w tym długim, wydawałoby 
się niê  kończącym pocho­
dzie widzimy czołowy od­

dział klasy robotniczej Wy­
brzeża : stoczniowców ze 
Stoczni im. Komuny Pary­
skiej 1 Stoczni Gdańskiej.
Idą gdyńscy remontowcy, 
marynarze ze statków „Pu­
łaski", „Współpraca“, „Sta­
lowa Wola44, „Gen. Bem“, 
„Gdańsk“. Za nimi — ratow 
nicy morscy, rybacy z „Ar­
ki“ i „Jedności Rybackiej'4, 
pracownicy Zakładów Ryb­
nych, MIR, portu gdyńskiego 
i innych przedsiębiorstw.

Jeden za drugim kroczą 
szeregi ludzi, których trud z 
dnia na dzień pomnaża siły 
naszej ojczyzny na morzu. 
Na ich cześć padają raz po 
raz okrzyki: „Niech żyją na­
si budowniczowie statków!“, 
„Niech żyją nasi dzielni ma 
rynarze!“ .

Barwny pochód kończy de_ 
filada sportowców. A zaraz 
potem wszyscy podążają na 
cypel skweru Kościuszki, 
aby zobaczyć paradę mor­
ską. Od nabrzeża odbija ści- 
gacz, na pokładzie którego 
znajdują się przedstawiciele 
partii i rządu.

Parada morska
Na długo pozostanie w pa 

mięci naszych marynarzy 
ten ciepły, czerwcowy dzień. 
Pod niebem koloru stali, 
zamknięte od południa ła­
godnym lukiem zielonych 
wzgórz — szumi morze. Tu, 
gdzie piasek nadmorskich 
plaż ustępuje betonowi na­
brzeży, gdzie morze, posłusz

ne woli człowieka, wdziera 
aię głęboko w ląd, tworząc 
liczne baseny i kanały — 
leży Gdynia — dzieło rąk 
polskiego robotnika.

Szczególnie uroczysty wy­
gląd przybrała tego dnia ob 
ezerna reda gdyńskiego por 
tu, Wzdłuż wybrzeża, na któ 
re wyległo tego dnia prawie

cale miasto, ustawiły się bo­
jowe okręty ludowej Mary­
narki Wojennej.

Niemały to zaszczyt pełnić 
służbę na pokładzie polskie­
go okrętu, nosić mundur poi 
skiego marynarza. Otoczona 
miłością całego narodu, wier 
na najpiękniejszym trady­
cjom floty polskiej, związa­
na silnymi nićmi braterstwa 
i przyjaźni z potężną Mary­
narką Wojenną Związku Ra 
dziecikiego — marynarka na­
sza godnie realizuje podsta­
wowe zadanie, jakie postawił 
przed nią naród: strzec mor 
skich granic Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej, nieustan 
nie podnosić gotowość bojo­
wą!

Swoje doroczne, tradycyjne 
święto — Dzień Marynarki 
Wojennej — marynarze nasi 
powitali nowymi osiągnięcia 
mi w wyszkoleniu bojowym 
i politycznym.

Pięknym przeglądem tych 
osiągnięć był dzień wczoraj­
szy, gdy ich sławne okręty 
odwiedzili wybitn; przedsta 
wiciele partii i rządu z pre­
zesem Rady Ministrów Józe­
fem Cyrankiewiczem na cze 
le — i sławny wyzwoliciel 
Wybrzeża, bohater spod Mo 
skwy, Stalingradu i Kuraka, 
minister obrony narodowej, 
Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski.

Potężnym grzmotem arty­
leryjskich salw witała nasza 
ludowa flota drogich gości, 
gdy na pokładzie ścigacza 
Marynarki Wojennej zbliżali 
się ku stojącym na redzie o- 
krętom dla przyjęcia parady 
morskiej.

Radośnie witały drogich 
gości nasze okręty wojenne, 
okryte chwałą wielu zwycię 
skich walk, stoczonych w la 
tach II wojny światowej z 
hitlerowskim najeźdźcą.

Oto jeden z nich: niszczy­
ciel „Błyskawica" — okręt 
pięknych tradycji i wielu 
zwycięstw. To na jego stało 
wym pokładzie prości mary­
narze polscy dokonywali cu­
dów bohaierstwa, wałcząc 
na wielu morzach o zwy­
cięstwo nad , faszyzmem i po 
wrót do wolnej niepodległej 
ojczyzny. Znają smukłą syl­
wetkę „Błyskawicy“ wody 
norweskich fiordów. Tam 
właśnie, w walkach o Nar­
wik, zapisał polski niszczy­
ciel pierwsze karty swej bo 
jowej chwały. Później ochra 
niala „ Błyskawica“ odwrót 
wojsk brytyjskich spod Don 
kierki, ewakuując brytyjski 
sztab. Tysiące mil przebyła 
w konwojach do afrykań­
skich portów Morza Śród­
ziemnego, tocząc nieprzerwa 
ną walkę z hitlerowskim lot 
nictwem. I wreszcie — w 
czerwcu 1944 roku — brała 
bezpośredni udział w wiel­
kiej operacji wodno -  lądo­
wej — w lądowaniu wojsk 
inwazyjnych w Normandii.

Obok — inne okręty, o- 
kryte chwałą wielu zwy­
cięstw nad hitlerowską 
„Kriegsmarine". Te piękne 
doskonałe jednostki przekaza 
łi nam radzieccy marynarze 
w pamiętnym dniu 5 kwiet­
nia 1946 r„ otwierając nową 
kartę w dziejach naszej lu­
dowej floty.

Pokaz
A po południu — nowa a- 

trakcja. Wspaniały pokaz
wysadzenia na brzeg desan­
tu morskiego.

Jak wiadomo — istotą 
każdej operacji desantowej 
jest przerzucenie drogą
wodną większych lub mniej­
szych sił lądowych w ceiu 
przeniesienia działań wojen 
nych na terytorium wroga

piechota morska...

Defilują marynarze
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P O L S K A  A  
B U L G A R IA  A

1:1 w SofiiPolska B Bułgaria B
Í.-I (1st) h Rzeszowie

B: Dziiirowicż, Massell, Wieczorek, Masłoń, (Ba- 
nisz), Wiśniewski, Olejnik, Gronowski, Pilarski, (Jankowski). Szymborski, Soporek, Wiśniowski.
.ki B: cNier‘I mski> Firetew, Ponajalow, Tchatchew-
now <a?st  ̂ 1 T*’ „ Szwea°r°w. Panelów, Milew, Baczew, -Jortla-now, (Stojanow), Georgiew, Gugołow.

Sędzia: Halko (Czechosłowac w  a u t , . .Ja.) Widzów ponad 20 tys. , . drużynie bułgarskie] p0
i-n 1 + dobała się twarda obrona

1:1 4 — • S  Jordanowi117 rePrSZen'
Rozegrane w Rzeszowie W przedmeczu, reprezen- 

epotkanie drugich reprezen- Polski juniorów zre­
misowała z III-łigowym ze-tacji Polski i Bułgarii nie

przyniosło naszemu zespolo- 1:1 
wi zwycięstwa. Spodziewaliś 
my się, że nasza rezerwa 
grając na własnym boisku 
pokona gości, o-których cho­
dziły słuchy, że nie wyka­
sują ostatnio nadzwyczajnej 
formy. Stało się jednak 
inaczej.

społem rzeszowskiej Stali

Wprawdzie już w 1 minu­
cie gry Soporek zdobył z 
idealnej centry Gronowskie­
go prowadzenie, jednak już 
w 3 minuty potem Bułgarzy 
wyrównali ze strzału Jorda 
nowa, który przytomnie wy­
korzystał błąd naszej obro­
ny, Wynik ten utrzymał się 
już do końca spotkania.

Drużyna Polska, a właści­
wie jej atak oparty na ze­
spole łódzkiego .Włókniarza 
(Pilarski, Szymborski i So­
porek) sprawił zawód. Ba­
wiąc się w niepotrzebne 
kombinacje grał za miękko, 
co odpowiadało twardym i 
zdecydowanym przeciwni­
kom, jakimi byli Bułgarzy. 
Z zespołu polskiego na do­
brą notę zasłużył w pierw­
szym rzędzie stoper Wieczo­
rek oraz skrzydłowy Wiś­
niowski. Gronowski byl za 
mało wykorzystywany szcze 
gólnie w pierwszej połowie 
gry-

II U ga
Dużą niespodzianką była 

porażka Naprzodu Lipiny w 
Wałbrzychu z tamtejszym 
Górnikiem — 1:2 (0:0). Cra­
covia odniosła na własnym 
terenie łatwe zwycięstwo 
nad Polonią Leszno — 4:0 
(2:0). W Gdańsku miejscowa 
Stal musiała uznać wyższość 
krakowskiego CWKS i prze­
gnała — 1:2 (1:1). W War- 
spawie Sparta poniosła po 
raz pierwszy w tym roku 
porażkę na własnym terenie 
w meczu z Budowlanymi 
Opole — 0:3 (0:0).

TABELA
31:19
20:8
20:6
21:9

1. Budowlani Opole 20:6
2. Cracovia 19:?
3. Górnik Zabrze 18:S
4. CWKS Bydgoszcz 16:8
5. Naprzód Lipiny 16:10 16:J0
6. Górnik Wałbrzych 13:13 15:21
7. Sparta Warszawa 12:14 15:13
8. Stal Gdańsk 11:15 17:12
9. AKS Chorzów 11:13 15:13

10. CWKS Kraków
11. Gwardia Kielce
12. Górnik Bytom
13. Polonia Leszno
14. Tamovia

Sp ortow cy-stocznio w cy 
zakończyli Spartakiadę

Wczoraj na stadionie Budowlanych we Wrzeszczu na- sportowcom Przemysłu Okrę 
stąpiło uroczyste zakończenie Centralnej Spartakiady towego za ich wysiłki i pięk 
Przemysłu Okrętowego. Na uroczystość przybyli m. in. ne wyniki osiągnięte w cza- 
minister Przemysłu Maszynowego tow. FIDELSKI, wice- sie 5-dniowej Spartakiady, 
minister Przemysłu Motoryzacyjnego tow. KOSTUJ, dyrek Dyrektor Nowakowski p«d- 
tor Centralnego Zarządu Przemysłu Okrętowego NO- kreślił wielki rozwój sportu 
WAKOWSKI oraz kierownictwo Stoczni Gdańskiej, Sto- w Zakładach Przemysłu 
czni Północnej i Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdy- Okrętowego i stwierdził, że 
ni. w naszych stoczniach sport

„ , . , , ' osiąga coraz wyższy poziom
W ostatnim dniu sparta- meldunku przez przedstawi- wyczynowy skupiając jedno 

kiady rozegrany został finał cielą CZPO Stępkowskiego, cześnie zdecydowaną więk- 
turnieju piłki nożnej, w któ głos zabrał dyrektor naczel- szość pro równików stocznio- 
rym Stocznia Szczecińska ny Centralnego Zarządu wych.
pokonała Stocznię Gdańską Przemysłu Okrętowego No- p0 przemówieniu dyrek- 
5:0 (0:0). Następnie rozegra- wakowsbi. który w serdecz- tor Nowakowski dokona! 
ne zostały ostatnie konku- nych słowach podziękował wręczenia nagród.
rencje lekkoatletyczne — ____________ _
b:egi na 100 m i 800 m.

S t a l  p r z e g r y w a
z CWKS Kraków 1 :2  (1:1)

i 800 m. 
Zwycięzcą biegu na 100 m 
został utalentowany Nowak 
(Gdańsk), który osiągnął do­
skonały czas 11 sekund, a 
więc najlepszy jaki uzyska­
no w tym roku na Wybrze-
żu W  ''-'egu na 800 m 7w v- t. - AIi, p,apr° ^ !r» Kurpantk, Jednak doskonale broniący bram 
‘ “ ¿JJ f - S L J  ÍJ _?iL“ ?w'icz-’. Cir■ karz Molda _ wspierany przezciężył 17-letni pracownik kowski i (Manowski), 
Stoczni Północnej Święto- ?!,0Wi?sKi’ Rembecki, 
cnowski, który mimo iż

Mazur, doskonałego Durnioka i Kaszu- 
Kozik", bę zdołał odparować wszystkie 

strzały oddawane z bliskiej od- 
J- . CWKS KRAKÓW — Moida, legioścl.

startował aop.ero po raz Durniok, Kaszuba, Kołodziej- W drużynie zwycięskiej wyróż
czwarty w  Życiu osiągnął czyk, Sulik, Marek, Waśniów- »ił się bramkarz Mołda, obroń-
dobry wynik 2:11,1. Zazna- ski> Danielowski, Gajda, Piecha cy Durniok 1 Kaszuba oraz na-
czvć należy ź° w elim ina- ciek’ Pala’ pastnicy Waśniowski i Piecha-ezje  naiezy, z - w enmma r n r , v  „  ał.  czek. w zespole gdańszczan na
ciach ten sam zawodnik u - " c+°-

lepszy czas

10:16 30:19 
10:14 18:21 
8:16 14:18 
8:18 9:19
4:10 5:40

Dla grających w konkursie 
olimpijskim podajemy wynik 
Górnik Knurów — Górnik Ra­
dzionków 2:1.

Tea i r  v
Teatr Wielki w Gdańsku —

nieczynny
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

„Cyrulik sewilski“ , godz. 19,30 
Teatr Kameralny w Sopocie — 

nieczynny

K i n a
GDAŃSK — „Leningrad" —

„Próba wierności“ , od lat ■ 14.
godz. 16, 13.15, 20,30, „Kameral­
ne“  — „StraZnica w górach", 
Od lat 12, godz. 15,30, 11,30, 19,30, 
„Bajka“ we Wrzeszczu — „Pół­
nocny port", godz. 16, 18, 20, 
„ZMP-owiec“ we Wrzeszczu — 
„Fort Eureka", od lat 14, godz. 
15, 18. 20, „1 Maja" w Nowym 
porcie — „Cyrkowcy", ęd lat 
14. godz. 18, 20, „Delfin“  w Oli­
wie — „Dygnitarz na tratwie", 
od lat 12, godz. IG. 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic" — 
„Piosenka za grosz", od lat 14, 
godz. 16, 18, 20, „Goplana" — 
„Świąteczny wieczór", od lat 
12, godz. 15, 18, 20, „Warszawa" 
— „Neapoliiańezycy w Mediola­
nie", od lat 14, godz. 16, 18, 20, 
„Fala" na Grabówku — „wiedź­
my", od lat 12, godz. 18, 20, 
„Promień" w Chyloni — „Lew 
Tołstoj", od lat 7, godz. 18, 20. 
„Neptun" w Oriowie — „Ciem­
na rzeka", od lat 18, „Aurora" 
w Rumi — „Ożenek z posa­
giem", od lat 12. godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk" — „Urok 
szatana", od lat 14. godz. 15,30,
17.30, 19,30, „Polonia" — „Wróg 
publiczny nr 1“ , cd lat 18. godz.
15.30, 18, 20,30. „Letnie" na kor­
tach tenisowych — „Urok sza­
tana", od lat 14, godz. 21.

n a d i e
Program II na fali 230 m 

na poniedziałek, dnia 27. 6. 55 r.
7,00 — Dziennik. 7,15 — Konc. 

ork. mand. 7,38 — Stan pogody.
7.40 — Wiad, 8,05 — Konc. ork.
śląskiej. 8,45 — Polscy rewelersi 
śoiewają. 11,33 — Serwis CZRM. 
12,04 — Wiad. 12,10 — Przegl, 
prasy stół. 12,20 — „Na swojską 
nutę". 12,40 — Aud. dla wycho­
wawczyń przedszkoli. 12,50 —
Aud. dla wsi. 13.05 — Program 
dnia. 13,10 — Aud. literacka. 13,30
— Aud. dla dzieci starszych „Za­
pora wodna na strumieniu". 
14, OG — wiad. 14,05 — Informa­
cje. 14,10 — Aud. dla dzieci sl .r 
szych „Uczymy się śpiewać". 
14 30 — Rewia ork. i piosenka­
rzy. 15,25 — Koncert solistów. 
17,00 — z  życia Zw. Radzieckie­
go. 18,15 — Wiad. 19,00 — Muzy­
ka i aktualności. 19,25 — Aud. 
o książce St. Lema „Sezam". 
19,45 — Kompozytor tygodnia — 
Józef Verdi. 20,30 — Felieton
aktualny. 20,40 — „Na młodzie­
żowej antenie". 21,05 — Muz. 
tan. 21.30 — Dziennik wlecz. 22,00
— Pieśni St. Moniuszki śpiewa 
chór pod dyr. St. Stuligrosza. 
22,20 — „Crisanta" — opow. <\n- 
ny Seghers. 23,03 — Muz. tan.

Program lokalny — 16,00 —
Koncert ork. Wybrzeża. 16,20 — 
Rozmawiamy ze słuchaczami.
16.40 — Felieton literacki „Opo­
wiadanie babci GiUowej" — Ed­
warda Kmiecika. 16,50 — Mu­
zyka. 18,05 — Radiowy Dziennik 
Wybrzeża. 18,20 — Audycja mor­
ska. 18,28 — Z piosenką po świę­
cie. 21,50 Dziennik rybacki.

Żeglarze Floty
n ajlep si

W ramach obchodu „Dni Mo­
rza“ sekcje żeglarskie gdyńskiej 
Floty i Stali zorganizowały re­
gaty na Zatoce Gdańskiej. Za­
wodnicy — załogi walczyły na 
trasie o długości 12 mil.

W klasie do 30 m żagla: 1) 
MW 4 (Flota), sternik Andrzej 
Lutomski, 2) MW 2 (Flota), Zien 
tara, 3) Wyga (Stal), nyska, 4) 
Gotlawa (AZS).

W klasie do 50 m — 1) MW 3 
(Fiot3) przylipiak, 2) Mizer 
(I.PŻ) Kulkowski, 3) MW 6 (Flo­
ta) Kuruliszwili, 4) Pluton (LPZ) 
Brodziński.

W klasie 50 m żagla: 1) Szkwał 
(AZS) Pawiuk, 2) MW 5 (Flota) 
Maisner,. ?) Smuga (Stal) Cicho- 
lewski, 4) Pasat (Stal) Walter.

V/ klasie powyżej 60 m żagla: 
1) MW 1 Terlicki, 2) Androme­
da (LPŻ), Woldczuk, 3) Tajfun 
(LPŻ), Kuśnierz, 4) Towarzysz 
(LPZ) Kamiński.

Najlepszy czas uzyskał Terlic­
ki na jachcie MW 1 (Flota) — 
ż godziny.

zyskał jeszcze 
2:05,0

Po zawodach odbyła się mysłu Okrętowego, na boisku 
Część oficjalna zamknięcia Budowlanych we Wrzeszczu ro- 
spartakiady. Po złożeniu zesrany .został mecz piłki noż­nej o mistrzostwo II ligi pomię
_________ ____________________ __ dzy GDAŃSKĄ STALĄ, a

CWKS KRAKÓW.

iiifogrodu.a* 0b‘ KOCZY “  Sta' .“ S ię xali^U obroń!ca Hajduk, a w ataku Rembe- 
Po uroczystości zakończenia cki i Kozik.

Centralnej Spartakiady Prze- j ------ ------------ :------------ ----------------

Polska-Belgia
73:40 (37:17)

w Koszykówce
Jak było do przewidze­

nia międzypaństwowy 
mecz w koszykówce ko­
biet Polska — Belgia ro­
zegrany w Warszawie za 
kończył się zdecydowa­
nym Zwycięstwem repre­
zentacji Polski 73:40 
(37:17).

Spotkanie nie byio cie­
kawe. Drużyna polska mi 
mo wysokiego punktowe­
go zwycięstwa nie za­
chwyciła. Akcjom naszej 
drużyny brakowało szyb­
kości, a w sytuacjach pod 
koszem przeciwniczek za 
wodniczki polskie nie po 
trafiły zdecydować się na 
strzał. Najlepszą zawod­
niczką na boisku była do 
skonale dysponowana 
strzałowo Gruszczyńska - 
Oiesiewicz, która uzyska­
ła 35 pkt. Ponadto w ze­
spole polskim dobrze za­
grały Kapałczyńska i 
Bayer.

Spodziewano się, że stoczniow 
cy, letórzy tak dzielnie spisali 
się w ostatnim meczu z war­
szawską Spartą, i tym razem 
wyjdą zwycięsko ze spotkania. 
Stało się jednak inaczej. Dru­
żyna Stali zagrała wczoraj du­
żo gorzej niż poprzednio i 
zeszła z boiska pokonana 1:2 
d :l ) .

Wynik ten należy uważać za 
słuszny, bowiem w przekroju 
całego meczu nieco lepszą dru­
żyną był CWKS. Krakowianie 
mieli znaczną przewagę zwłasz­
cza w pierwszej połowie, kiedy 
to dość często bombardowali 
bramkę Paprotnego. Poza tym 
przeważali oni jeszcze około 15 
minut drugiej połowy meczu aż 
do uzyskania zwycięskiej bram­
ki. Po tym znacznie więcej z gry 
mieli stoczniowcy, którzy już 
do końca meczu stale przeby­
wali na polu karnym drużyny 
krakowskiej. Napastnicy Stali 
stwarzali też dość często gorą­
ce sytuacje pod bramka CWKS.

G d a ń s k - S z c z e c in
5:5 w szachach
W związku z Dniami Morza 

sekcja szachowa WKKF zorga­
nizowała spotkanie rmędzyokrę- 
gowe reprezentacji Gdańska i 
Szczecina, które zakończyło się 
wynikiem '5:5.

Harcerze Stalinogrotfu zwyciętafą 
w I Letnich Igrzyskach Harcerskich
Reprezentacja Gdańska

wywalczyła IV miejsce

Leśnej w Sopocie odbyła się 
uroczystość zakończenia 
Igrzysk, Po rozdaniu nagród 
i szarf biało-czerwonych zwy 
cięzeom indywidualnym po­
szczególnych konkurencji, wi

. ceminister oświaty tow. DemWalki finałowe piłki ręcz- bińska wrĘczyia reprezenta.
cji Stalinogrodu puchar za

Wojciechowski
zwycięża
Soczewińskiego

na tu rn ie ju  b o k se rk im
w  E l b l ą g u

Wczoraj zakończył się w El­
blągu trójmecz bokserski o bie- 
kitną wstęgę Bałtyku zorgani­
zowany w rocznicę 500-leeia po­
wrotu Gdańska do Macierzy. W 
trójmeczu startowały zespoły 
WARSZAWY ooartei na CWKS 
GDAŃSKA 1 ELBLĄGA.

A oto wyniki: Elbląg — 
Gdańsk 7:13, Warszawa — 
Gdańsk 14:6, Elbląg — Warsza­
wa 10:8.

TABELA
1) Warszawa 2 22:16
2) Gdańsk 2 19:21
3) Elbląg 2 17:21
Niespodzianką w turnieju była 

porażka reprezentanta Polski na 
mistrzostwa Europy Soczewlń- 
skiego z utalentowanym Woj­
ciechowskim. który powołany 
został do kadry przygotowują­
cej się do turnieju festiwalowe­
go.

Obszerne sprawozdanie z tur­
nieju zamieścimy w numerze 
Jutrzejszym.

Hadasik
zw y c ię ża  w  I etapie

W yś c ig u  K o la rs k ie g o
» D oo ko ła  W arm ii ¡M a z u r «

W ostatnim dniu I Ogólno
polskich Igrzysk Harcerskich nej przyniosły zdecydowane
uzyskano następujące wyni- zwycięstwo reprezentacji zdobyde'Tmiejsca" “pozosta 
ki: w biegu patrolowym Opola, która zdobyła pierw- }e ; otrzymały cenne
dziewcząt zwyciężył Poznan sze miejsce zarowno wsrod naKrody 
przed Gdańskiem repre- chłopców jak i dziewcząt. * y' 
zentowanym przez Czyż, Ku II miejsce w punktacji ogól 
drawcow i Groszewską. W nej piłki ręcznej zdobył Kra 
biegu patrolowym chłopców ków, a III Bydgoszcz, 
zwyciężyło Opole przed
Gdańskiem. Drużynowo 
triumfował GD ANEK.

W pływaniu 3X20  m st. 
dow. chłopców zwyciężył 
Wrocław przed Gdańskiem 
i Stalinogrodem. W sztafecie 
dziewcząt triumfował Poz­
nań, W ogólnej punktacji 
zawodów pływackich zwy­
ciężył WROCŁAW przed 
Poznaniem. Stalinogrodem, 
Gdańskiem i Krakowem.

W piice ręcznej chłopcy 
gdańscy walcząc w III gru­
pie pokonali Warszawę i 
przegrali z reprezentacją 
Wrocławia 1.3. Dziewczynki 
pokonały Olsztyn 3:1 i po 
zaciętej walce przegrały z 
Warszawą 2:3.

Na uroczystość zamknię­
cia Igrzysk przybyła rów­
nież delegacja gdańskich 
stoczniowców, która wręczy 

Po podsumowaniu wszy- ła harcerzom z Łodzi, War­
sach wyników Igrzysk I ezawy i Opola piękne upo- 
miejsce w klasyfikacji ze- minki.
spolowej zdobyli harcerze W części oficjalnej uro- 
STALINOGRODU 4.369 czystości przemawiał wice- 
pkt., przed WROCŁA- przewodniczący Prezydium 
WIEM 4.356 pkt. Dalszą WojeiYÓdzkiej Rady Narodo- 
kolejnośc jest następująca: wej w Gdańsku tow. Grc- 
3) OPOLE, 4) GDAŃSK, górek, który w serdecznych 
5) POZNAŃ, 6) KRAKÓW, słowach podziękował mło. 
7) ŁQI)Z WOJ. 8—9) BYD dzieży za piękną postawę w 
GOSZCZ i OLSZTYN, 10) walce na boisku i życzył jej 
WARSZAWKA, II) SZCZE- osiągania dobrych wyników 
CIN, 12) ŁODŻ M. 13) w krzewieniu kultury fizycz 
KIELCE, 14) LUBLIN, 15) nej i w nauce.
WARSZAWA WOJ. 16) v/ części artystycznej uro 
RZESZÓW, 17) ZIELONA czystości wystąpiły zespoły 
GÓRA, 18) KOSZALIN, gdyńskiej „Arki“ i Stoczni

Gdańskiej, serdecznie witane 
godzinach przez młodzież harcerską i 

w Operze starszych.

19) BIAŁYSTOK
W sobotę w 

popołudniowych

Wczoraj rozegrany został I 
etap wyścigu. Zwyciężył HADA 
SIK, który na finiszu wyprze­
dził Królaka, 3) Klabiński, 4) 
Czarnecki (Górnik), 5) Wójcik 
(CWKS), 6) Wilczewski (CRZZ), 
7) Pruski (Sparta).

Drużynowo etap zakończył sle 
zwycięstwem zespołu CRZZ, 2) 
CWKS, 3) GÓRNIK, 4) SPARTA.

Z a k o ń c z y ła  s i ę  w ie lk ą  b a ta lia  
n a jm ło d s z y c h  p iłk a r z y

Puchar redakcji »Głosu Wybrzeża«
zd o b yła  s zk o ła  Nr 1 z  Gdańska

2) szkoła Nr 2 Rumia-Zagórze
3) szkoła specjalna Malbork

dżinie sportu Jak równteł 
w nauce.W SOBOTĘ NA PIĘKNIE lepsze zespoły turnieju:

UDEKOROWANYM STA- SZKOŁY NR I Z GDAN- 
DIONIE BUDOWLANYCH SKA, SZKOŁY NR 2 Z RU- Iu, Pi!karzy -  ucze-
WE WRZESZCZU ODBYŁO MI ZAGORZA i  SZKOŁY p U ^  J y r ^ e g o K o '- 
SIĘ UROCZYSTE ZAKON- SPECJALNEJ Z MALBOR- Walewski, który dziękując re- 
CZENIE TURNIEJU PIŁ- KA. dakcji jak również kierownl-

S7AKOLNYCH WATUrZYAN w RHedakt0.F i;'Gł°.SUS/-jKOLN\CH WALCZĄ- Wybrzeża tow. Wojakiewicz powiedział m. in..-
CYCH O PUCHAR REDAK- wręczył kapitanowi zwycięs-
CJi „GŁOSU WYBRZEŻA“, kiego zespołu Kowalewskie-
SPOŚRÓD 217 ZESPOŁÓW, mu puchar przechodni re-
KTÓRE 8 MAJA ROZPO- dakcji „Głosu Wybrzeża“
CZĘŁY SPOTKANIA ELI- oraz puchar kryształowy Wy
MINACY.JNE DO FINAŁU działu Oświaty Prezydium
ZAKWALIFIKOWAŁY SIĘ Wojewódzkiej Rady Narodo-
REPREZENTACJE SZKOŁY wej. Przewodniczący Woje-
NR 1 Z GDAŃSKA I SZKO- wódzkiego Komitetu Kultu-

Przez dwa miesiące my, mlo 
dzież szkolna, nasi nauczy­
ciele i rodzice żyliśmy pił­
ką nożną. Przez turniej Jesz­
cze bardziej pokochaliśmy 
sport, a szczególnie piłkę no* 
ną. Grając przez dwa mie­
siące w zespole staliśmy się 
zwartym kolektywem, kole­
żeńską Jedenastką.

Dziś w dniu zakończenia 
turnieju zgłaszam moją ml-

Zwycięski zespól szkoły nr 1 z Gdańska

Drużyna szkoły nr 2 z Rumii Zagórza

-—„—ii.J
Piłkarze szkoły specjalnej z Malborka

strzowską drużynę do roegry 
wek ligi szkolnej, która rei- 
pocznie się z nowym ro­
kiem szkolnym, tj. we 
wrześniu, w  ten sposób chc* 
my jeszcze bardziej podnosić 
nasze umiejętności piłkar­
skie, aby w przyszłości p o ­
p r z e z  s y s te m a ty c z n ą  praco na o soną dostąpić r - - Ą „
w prawdziwych drużynach 
piłkarskich, a kto wie czy 
nawet nie w reprezentacjach 
1 w ten sposób przysparzać 
sławy polskiemu piłkarstwu.

Uroczystość zakończono od­
śpiewaniem hymnu Światów oj 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej.
SZKOŁA NR 1 GDAŃSK — 

SZKOŁA NR 2 RUMIA 
1:0  ( 0 : 0)

G D A Ń S K :  Kow alew ski ,  g m l .  
giel, Jędrzc Jeżyk, Miałstowskl,
K w iatkow ski ,  Mocewicz, Wer* 
Miński, Skubiszewski, Markie­
wicz, Bulman, Kozłowski.

RUMIA ZAGORZE: Fierka, 
Wrrzewski I, Skoczka, Neuraann, 
Schefke, Marczyński, Kwiatków 
ski, Zimniak, Białecki, Nurek, 
Harzcwski 11.

Obydwa zespoły rozpoczęły 
gre bardzo nerwowo. Widać by­
io. że ckjży na nich odpowie­
dzialność finałowego spotkania. 
Napastnicy obydwu zespołów 
mają kilKakrotnie okazję do 
zdobycia bramek, jednak zde­
nerwowani fatalnie pudłują. Je­
dynie lewoskrzydłowy z Rumi 
Zagórza Warzewskł II, piłkarz 
juz dziś dobrze zaawansowany 
technicznie, spokojnie ogrywał 
przeciwników i doskonale cen­
trował, jednak centry te nie 
mogły być wykorzystane gdyż 
grający na obronie Śmigiel 
(szkoła nr i) ratował w niebez­
piecznych sytuacjach.

Po przerwie gdańszczanie sil­
niejsi fizycznie przeprowadzili

Zapaśnicy Poznania zdobywają
»Błękitna Wstęgę Wybrzeża«

Niewiele brakowało a za- Ostateczna punktacja druży- 
paśnicy gdańscy zdobyliby o hansk /p k t ^ l .  5lodź 
w niedzielę piękny puchar Pkt., 4. s zc ze c in  o pkt. 
ufundowany przez Komitet VVaIkl turnle1u 7,alic2ane były 
500-lecia Gdańska dla zwy- również do punktacji indywi- 
cięskiego zespołu w dorocz- du.alne.1, a zwycięzcy otrzymali 
nvm turnieju 73D3Śniczvm »'błękitne wstęgi Bałtyku“ . Kia 

* w, S  syfikacja indywidualna tumie-0 „B łękitną wstęgę Bałty- ju przedstawia się następująco: 
ku . Ostatecznie jednak, m i- Waga musza — l. Nikodemski 
mo remisowego wyniku W (Poznań), 2. Krop (Łódź), 
spotkaniu z Poznaniem waga kogucia — 1. Zgórzak 
gdańszczanie musieli z-adowo <Łódż), 2. Knitter (Gdańsk), 
lić się drugim miejscem, a t Waga piórkowa — 1. spycha- 
puchar zdobyła po raz dru- * Matusi!,k
gi reprezentacja Poznania. waga ’ lekka — i. Meller 

A oto wynikł spotkań 4 repre (Gdańsk), 2. J. Kornela (Łódź), 
zcntacji województw (gdańskie- Waga półśrednia — 1. Szew- 
go, łódzkiego, poznańskiego i czyk (Gdańsk), 2. Cichocki (Poz 
szczecińskiego), które odbyły się nań),
w czasie dwudniowego turnieju Waga średnia -- 1. Lipiński 
rozgrywanego w sali MDK w (Gdańsk), 2. Awerianow (Szcze- 
Gdyni: etn), ■

Łódź — Gdańsk 4:4, Poznań — Waga półciężka — 1. Moc-
Szczecin 7:1. Łódź — Poznań ny (Poznań), 2. StepczyńskI 
2:6, Szczecin — Gdańsk 0:8, (Gdańsk), j
Łódź — Szczecin 6:2, Gdańsk — Waga ciężka — 1. Mąka (Poz- 
Poznań 4:4. nań), 2. Chojnacki (Łódź),

ŁY NR 2 Z RUMI ZAGÓ- ry Fiżiyeznej tow. Dymel
RZA. PO WÓRÓWNANEJ wręczył zwycięskiemu ze-
£RZE ZWYCIĘŻYLI p ił - spotowi komplet sprzętu pił- ^ T yd0Watfkuf z a ś ^ M a Ł ^  
K ARZE GDAŃSCY l.o (1:0). karskiego, dar zespołu redak <j0 obrony) co w znacznym stop

cyjnego „Głosu Wybrzeża“ , niu podniosło bojowość tego ze- 
Po meczu przed trybuna- Przybyli na uroczystość zam w 1J. minucie gry Koz-

mi ustawiły się trzy naj- kmęcia turnieju przedstawi- Ui sllnie na bramKę. Doskonały
ciele Prezydium Dzielnico- bramkarz Rumi Fierka popełni!
wej Rady Narodowej „Port“ tu jeden jedyny błąd w tym
_ _____ „ .„ i ’ meczu. Wybiegi z bramki i nad-Z jdan„,va, wręczyli piłka- biegający Werbiński dopełnił
rzom szkoły nr 1, która znaj już tylko formalności.
duje się właśnie w tej dziel- Do końca spotkanla obydwu 
nicy, trzy piłki, dyplom oraz zespołom nie udaio się już zdo- 
wartościowe książki. być bramki. .Test to zasługą li­

nii defensywnych, wśród ktń- 
Zdobywca II miejsca — rych doskonale zagrywa! pra- 

szkoła nr 2 i  Rumi Zagórza obrońca drużyny Rumi Pa- 
otrzymała nagrodę Komitetu weł Warzews *'
Wojewódzkiego PZPR — Po gwizdku sędziego oznacza-
dwie nitki nraz knmnlet koniec meczu do piłki dosawie piłki oraz Komplet koczyi rewelacyjny Warzewski
sprzętu piłkarskiego. Norbert z Rumi i złapał piłkę.

„  , . ,, , _ , , ,  Tak więc zgodnie z tradycjąSzkoła y Malborka, która stał się on właścicielem pięknej 
zdobyła III miejsce otrzy- nowej pitki, 
mała w nagrodę również 
komplet sprzętu piłkarskie­
go oraz piłkę dar koła spor­
towego „Stal“ przy Stoczni 
Gdańskiej.

Po rozdaniu nagród do na­
szych najmłodszych piłkarzy 
przemówił przewodniczący 
WKKF tow. DYMEL. Wyra­
ził on radość z zęrganizowa- 
nla po raz pierwszy w hi­
storii piikarstwa turnieju, w 
którym uczestniczyły druży­
ny szkolne oraz przekonanie,
że turniej ten zapoczątkuje sy my na "łamach naszej gazety 
stematyczne rozgrywki na podsumowania tego turnieju i 
tym szczeblu. Życzył on rów rozpatrzymy możliwość zorga- 
nież młodym piłkarzom dal- nizowania we wrześniu praw- 
szych postępów av tej dzie- dzlwej szkolnej ligi piłkarskiej.

Finałowe to spotkanie s?* 
dziował znany działacz spor­
towy, członek komisji orga­
nizacyjnej turnieju, RY­
SZARD FELIC, któremu p0 
meczu redaktor naczelny 
„Głosu Wybrzeża*4 tow* WO- 
JAKIEWICZ i przewodniczą­
cy WKKF tow. DYMEL wrę­czyli pamiątkowy dyplom.

Na Jinii sędziowali często­
kroć nagradzani oklaskami 
popularni piłkarze i-ligowej 
Lechii CZUBALA i MUSIAŁ.

W najbliższych dniach dokona
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